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Z dniem 1-szym Kwietuia rozpoczynamy kw artał 
II. roku 1867.

Łaskawi Prenum eratorowie zamieszkali na  prowin­
cji, raczą,, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera Warszawskiego, w n a ­
stępnym  kw artale , poczynić wczesne na właściwych 
Urzędach i Stacjach Pocztowch zapisy.

Pismo to wychodzić będzie w tym samym zakresie 
i  w tym samym duchu, jakie mu przekazane zostały  
przez  Założyciela on ego ś. p. Ludwika-Adama Drnu- 
szewskiego.

Cena prenum eraty Kurjera Warszawskiego, pozo­
staje ta  sama, jak a  była od początku założenia tego 
p ism a :

W Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp. 32), 
półrocznie, rs. 2 kop.* 40 (czyli złp. 16); kw artalnie, 
r« i h-nn-orw c/vli złp. 8). Z roznoszeniem do domów 
po 5 kop: (czy li gr: 10) więcej na miesiąc.

P r e n u m e r o w a ć  można w Redakcji Kurjera War­
szawskiego i w Kantorach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, p renum erata wyno^ 
s i : rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli zł: 44); półrocznie, rs. 3 
k .3 0  (czyli zł: 22); kw artalnie rs. 1 k. 65 (czyli zł: 11).

Prenum eratorow ie życzący odbierać Kurjera W ar­
szawskiego w oddzielnych kopertach, pod swoim adre­
sem, tak  w Królestwie jako i Cesarstwie, dopłacą na 
koperty rs. 1, na kw artał, i wówczas z żądaniem  swo- 
jem  zechcą się zgłosić listownie do PocztowejExpedycji 
Gazet w Warszawie, lub do Redakcji Kurjera War­
szawskiego. ulica Wierzbowa, Nr 473 c, w domu św. p. 
Ludwika- Adama Dmuszewskiego, przesyłając na p re­
num eratę: roczną, rs. 10 kop: 60; półroczną, rs. 5 k. 30; 
kw artalną, rs. 2 kop. 65.— Wszelkie zażalenia na n ie ­
regularne odbieranie, Prenum eratorowie zechcą wprost
do Redakcji nadsyłać._________ _ _ _ _ _ _ _ _

— Wczoraj, przy licznem zgromadzeniu pobożnych, 
rozpoczęte zostały Nabożeństwa 40sto -godzinne, 
w  Kościołach: parafialnym Sgo K r z y ż a , S g o  D u c h a  
przy ulicy F re ta  i Śgo K a z im ie r z a  na Nowem Mie­
ście, gdzie w ykonaną została w czasie Summy, Msza 
4ro głosowa E lsnera; zaś w Kościele N. MARJI PAN­
NY Łaskawej, przy ulicy Śto-Jańskiej, grono artystów 
i amatorów, wykonało podczas Summy Mszę E lsnera, 
dzieło 79, na G raduate chór Rostworowskiego; Offer­
torjum  Studzińskiego odśpiewała solo a lt Panna K..., 
na Benedictus kw artet na same męzkie głosy Leona 
Sznabla. — W Kościele par: P r z e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o  
przy ulicy Miodowej, licznie zebrani amatorowie, od­
śpiewali Mszę trzy-głosową Stefaniego; na Offerto- 
rjum  hymn Zientarskiego, solo tenor; na Benedictus 
Modlitwę Adama „Do Ciebie PANIE,“ solo sopran ,—

W Kościele Śto-KRZYZKiM, chór am atorski sta le  już 
uorganizowany, i tak  pożądany w tej jednej z n a j­
większych Świątyń, wykonał Mszę Szmidta, na G ra­
duale „Ave verum “ Mozarta, na Offertorjum ustęp  
tercetu  z O ratorjum  E lsnera .— W Kościele Sgo M a r ­
c in a  przy ulicy Piwnej, w czasie Summy, Am atoro­
wie muzyki, wykonali Mszę Nr 2gi Krogulskiego; na 
O ffertorjum : Hymn na pięć głosów (bez organu) Do- 
nizettego; na A gnus: duet na tenor i bas Mercadan- 
tego, zakończono pieśnią do MATKI BOZKIEJ, J. K. 
Chwaliboga.

— Onegdaj, o godzinie 1 0 */2 z rana, w Praw osła­
wnej Katedrze, przed Mszą Świętą, Najprzewiele- 
bniejszy Joanicjusz, odprawił Nabożeństwo żałobne 
za spoczywającego w BOGU Cesarza M ikołaja Pawło­
wicza, na którem  znajdował się JW . Jenerał-F eld- 
m arszałek H rabia Namiestnik. ” (Dz. W.)

— Sąd Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego 
Wydziału I g o — zawiadamia, iż w miesiącu Czerwcu 
r. z., za Żelazną Bram ą, pomiędzy straganam i znale­
zioną została pewna kwota pieniędzy w portmonetce, 
gumową przepaską zamykanej, złożona, obecnie za- 
kwestjonowana i w Depozycie Sądowym znaj dująca się. 
Wzywa przeto osobę poszkodowaną, aby najdalej 
w ciągu dni 30stu, od daty ogłoszenia, zgłosiła się do 
Sądu, udowodniła własność znalezionych pieniędzy. 
W przeciwnym razie jak  z prawa wypadnie postąpio- 
nem będzie.—Sędzia Prezydujący Żyzniewski.

__________________ (Dz. W ar.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-L ejtnant Bel- 
legarde, z zagranicy; Jenerał-M ajor Baron Mengden, 
z Brześcia Litewskiego, dymisjonowany Jenerał-M a­
jo r Szarygin. z Petersburga; K am erjunker Dworu 
J. C. M. Ursyn Niemcewicz, z G rodna;— wyjechali zaś: 
Jenerał-L ejtnant Woronow, do W ilna; Jeuerał-M ajo- 
rowie: Hongart do Wilna, Tewes, do Skierniewic; 
Rzeczywiści Radcy Stanu: Karcow i Bogolubow, do 
Petersburga. _________ __________

— Pozostała Córka i Pasierb, po ś. p. Janie-Chry- 
zostomie Stawiano wskim , Sędziu Sądu Appellacyjne- 
go K rólestw a, w nieobecności ich Matki, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych Niebo­
szczyka, na żałobne Nabożeństwo, za duszę tegoż, 
w kościele parafijalnym N a r o d z e n ia  N. MARJI PAN­
NY, przy ulicy Leszno, w dniu 5-tym Marca, to je s t 
we W torek, o godzinie H ej z rana, odbyć się mające.

(2,594.)
— Onegdaj, zm arł K ajet an Matusiewicz, b. Major 

wojsk Cesarsko Ruskich, w w ieku la t 49. Expor- 
tacja nastąpi ju tro , o godzini e 3ej po południu, na 
cm entarz Powązkowski, z kościoła parafijalnego Sgo 
K r z y ż a , na k tó r ą  Znajomych i Przyjaciół zaprasza 
się. (2,595.)



— W dniu 1 b. m., po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, przeniosła się do 
wieczności, Salomea-Julja z Antonowiczów Grabowska, 
Wdowa po Leopoldzie Grabowskim, b. Professorze 
Szkół Rządowych. Pozostałe Dzieci wraz z Siostrą i 
Szwagrem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na Wotywę żałobną, w dniu jutrzejszym, o 
godzinie l i te j  z rana, w Kościele parafjalnym Śgo 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej odbyć się m ają­
cą, oraz na exportację zwłok, w tymże dniu i z te­
goż Kościoła, o godzinie 2giej po południu, na cmen­
tarz Powązkowski. (2,579.)

— S. p. Karol Hoffmann, Garbarz, przeżywszy lat 
45, zszedł z tego świata. Pozostała Wdowa i dwie 
Córki, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na exporta- 
cję zwłok, w dniu 5-tym b. m., to jest we Wtorek, 
o godzinie 2ej po południu, z kaplicy, przy szpitalu 
Ewangelickim, na cmentarz tegoż wyznania. (2,587.)

— W zeszłą Sobotę, o godzinie 2ej po południu, 
rozstała się z tym światem, ś. p. Alexandra Brodowska, 
Córka Towarzysza Sztuki Drukarskiej, przeżywszy 
la t 2 i dni 18. W smutku pogrążeni Rodzice, po s tra ­
cie najukochańszej swej Córeczki, zapraszają Kre­
wnych, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok, w dniu 5-tym Marca, to jest Wtorek,
0 godzinie 2ej popołudniu, z domu Nro 2768, przy 
ulicy Alexandrja, na cmentarz Powązkowski. (2,599.)

— W dniu 23 z. m., zmarła w Paryżu Pani Geno­
wefa z Xiążąt Druckich Lubeckich Puslowska.

— Dnia Igo Marca umarł w Krakowie obywatel 
tamtejszy Jan Zebrowski, licząc lat 79, powszechne­
go używający szacunku, dla licznych swoich uczynków 
dobroczynnych. Opiekun ubogich i potrzebnych, wię­
kszą część majątku poświęcił wsparciom; gotowy za­
wsze i wszędzie do usług bliźnim, zostawił też po 
sobie żal szczery.

Onegd8j liczne grono przyjaciół i kolegów odpro­
wadziło nu cmentarz Powązkowski zwłoki ś. p. Jana 
Chryzostoma Bonin-Slawianowskiego, Sędziego Ape­
lacyjnego. Niczem nieskażona prawość charakteru, 
wszechstronna nauka i gruntowna znajomość prawa, 
wyróżniały zmarłego zaszczytnie jako człowieka pu­
blicznego; cnoty zaś domowe i zalety zdobiły go jako 
prywatnego człowieka. Otoczony powszechną czcią
1 miłością, zgasł nagle wj objęciach córki i pasierba, 
którego jak syna ukochał, pozostawiając niczem nie­
zatartą pamięć po sobie. Niezależnie od obowiązków 
urzędowych, ś. p. Sławianowski powoływany był k il­
kakrotnie do prac prawodawczych, a po utworzeniu 
Najwyższej Komissji Examinacyjnej, stałym był jej 
Członkiem. Obok tych zajęć zmarły nieustawał 
w pracy naukowej prawnej, czytał wiele, pisywał roz- 
praw’v, a także i artykuły w przedmiotach prawnych 
do „Encyklopedji Powszechnej. Pracował także nad 
życiem Kanclerza Andrzeja Zamojskiego, oraz napi­
sał bardzo ważne dla prawników „Uwagi o umowach 
pociągających za sobą zobowiązania osobiste oraz zo­
bowiązania majątkowe. Ś. p. Sławianowski rodził 
się w roku 1804, kształcił się w Krakowie w liceum 
Stej A n n y , a następnie w akademji Jagiellońskiej na 
wydziale filozoficznym i prawnym, magistrował się 
zaś w b. Uniwersytecie Warszawskim.
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— Jak za zwyczaj w ostatnich dniach zapust, tak 
i w r. b., liczne pary nowożeńców stawają na ślubnym 
kobiercu.

—  Onegdaj, w kościele Opieki Śgo J ó z e f a , pobło­
gosławiony został akt ślubny przez JX. Gorzelańskie- 
go, zawarty pomiędzy Panem Kazimierzem Wielo- 
wiejskim, Właścicielem dóbr Swojczany w Gubernji 
Kieleckiej, a Panną Wandą Hrabianką Gutowską. 
córką Józefa i Stefanii z Walewskich Hrabiów Gó­
rowskich, Obywateli Ziemskich w Gub. Kaliskiej.

— Onegdaj, w kościele parafijalnyrn Śgo A n t o n ie ­
g o , przy ulicy Senatorskiej, zawarty został związek 
małżeński przez P. Jana Macharzyńskiego, Lektora 
Akademji Duchownej Rzymsko Katolickiej. Profesora 
Gimnazjum Igo, z Panią Barbarą Pasiorowską, wdową.

— Onegdaj. w kościele parafjalnym Śgo K r z t ż a ,  
pobłogosławionym został związek małżeński zawartv 
między Panem Janem Smoczyńskim, Obywatelem, 
a Panną Józefą-Karoliną Klawe. Błogosławieństwa 
tego dopełnił JX. Maxymiljan Brzezikowski. Artyści 
odśpiewali „Veni-Creator“.

— Wczoraj, w kościele parafijalnym Śgo A n t o n ie ­
g o , przy ulicy Senatorskiej, JX. Mościcki, dopełnił 
uroczyście błogosławieństwa aktu małżeńskiego, za­
wartego pomiędzy P. Bronisławem-Antonim Franci­
szkiem Kondrackim, Obywatelem Ziemskim, a Panną 
Wiktorją-Marjan oą Gruszkiewicz.

— Wczoraj o godzinie lOej rano, w kościele pa­
rafialnym Śgo K a r o l a  Boromeusza, JX. Józef Bija- 
kowski, pogłogosławił związek małżeńiki Pana An­
toniego Kruszewskiego, Artysty Opery, z Panną Ma- 
rją Grabowską, również Artystką Opery Teatru Wiel­
kiego.

— Onegdaj w kościele Ewangelicko-Augsburgskim, 
przy ulicy Królewskiej, odbył się obrząd zaślubin 
P. Krystjana Lochmann, mechanika, z Panią Adelaj­
dą z Rudertów Koch, wdową; i P. Fryderyka Koster, 
malarza pokojowego, z Panną Albiną Heimer córką 
obywatela.

— W7czoraj w kościele Ewangelicko-Augsburgskim. 
przy ulicy Królewskiej, odbył się obrząd zaślubin P. 
Józefa 'Czemiewicza, obywatela z Panną Marją-Ma- 
gdaleuą Reich,kórką niegdyś kupca Franciszka Reich 
i małżonki jego Barbary z Radixow. Błogosławił no­
wożeńcom JX. Juljusz Ludwig, Jeneralny Super-Iu- 
tendent, kościołów Ewang.-Augsburgskich w Króle­
stwie Polskiem.

W tymże kościele tenże JX. Ludwig pobłogosławił 
związek małżeński P. Jana Wilhelma Bóhme, Majstra 
Piekarskiego, z Panną Stefanją-Eugenją Swiattowska, 
Córką zmarłego Urzędnika Tow.Kred. w Płocku, Win­
centego i żyjącej Honoraty z Lipskich niegdyś małżon­
ków Światłowskich,

— Na onegdajszem posiedzeniu Administracji o- 
gólnej Warszw. Tow. Dobr., udzielono nominację P. 
Ladysławowi Strzeszewskiemu, na członka kass Gro­
szowych; a na członka Rady Opiekuńczej Ubogich, 
Cyrkułu 2go, Xigdzu Władysławowi Siewińskiemu.

—  W czo ra jsza  prelekcja p u b liczn a  Prof. Lewesta- 
ma „o Literaturze Europejskiej XlXgo wieku,“ a 
w sz c z e g ó ln o śc i o Polskiej, m ia ła  za  przedmiot kry­
tyczny pogląd na stanowisko poetyczne Zygmunta







O I Óo l o  —

ilmakroć grzmoty, wkrótce potem zaczął padać deszcz backiej, który zgodził gi§ za bardzo umiarkowaną ce-
i.-nhnv nazajutrz popołudniu padał krótkotrwały nę na czas umówiony dostarczyć roboty. Jakoż na-

1 i n izez dzień cały deszcz rzęsisty przy silnym  zajutrz, już o godzinie wpół do dziesiątej miałem
S r f r / e  Pod rzednie dnie były zupełnie wiosenne; przyniesioną robotę, jak najakuratniej wykończoną.

towarzvszvłv skowronki. Oziminy mamy dobre, Z przyczyny braku czasu nie mogłem zaraz P. Za-
orce towaizyszyi ^  krzewskiemu oddać tej pochwały, lecz za powrotem
W 5 S  k J .ge przybyły ogrodnik z Paryża w oknie rekomenduje go wszystkim, którzy będą w podobnem
"składu swego na Nowym-Świecie, wystawia, zadziwia- położeniu; a tak jak ja zadowoleni zostaną z pospiechu
S  wielkością s ą  o n e  tak duże jak m ałe buraki pastewne i porządnej roboty, gdyż nawet podczas mego pobytu
ż n i w n e  So parę funtów ważą. Jeżeli smak ich w Petersburgu tę robotę chwalono. A. Siennicki.

ndmmiada okazałej powierzchowności,a drzewka przez — (Art. nad.) Zdarza się często słyszeć nai zeka-
ir lud  sinzedawane, bedą wydawać takich przy- nia, jakoby PP. Fabrykanci obuwia, takowe słabo i
ów owoce winszuiemy ogrodnikowi i nabywcom niedbale wykonywali; ja zaś powiedzieć tego nie mo-

7 da’ie Sie wszelako, że gruszki te nie są gę, bo od lat sześciu stalując bez przerwy robotę
ralnei wielkości a forsowane sposobami, przez u Pana Jaiw ickiego, pod Nrem 54 w Starem Mieście
m,7kich ogrodników użvwanemi, dla otrzymv- mieszkającego, takową najdokładniej wykonaną od-

S i i t ó w ^ S o b n T w i e l h o ś c i ,  służących do ozdo- bieram. Nadmieniam prżytem, że każda para bu-
wvtworuych obiadach, które w tym ce- tów, licząc na codzienne chodzenie, wystarcza mi

wvnaimowac można. Chcąc otrzy- przeszło na 6  miesięcy. Tak sum iennie wykonywana
L h i  inhłko podobnej wielkości, zosta- praca i trwałość wyrobu, spowodowały mnie do skre

grusza t y j  /„ffvkle karłach), kilka tylko ślenia tych kilku wyrazów, rekomendując P. Jaźwic-
rn nwoc na najsilniejszych gałęziach; ga- kiego wszystkim PP., potrzebującym trwałego i mo-zawutffców na owoc na g g  c n e g 0  obuwia _  W łaściciel dorau Nr 1 9 5  na Pradze)

.ęz ie  te czasem ™ cl° . f krJ ea ia soków; owe m aleć- Buczyński. .
ui żin dla podniesień podstawia pod nie -  Dziś, za Żelazną Bramą, w domu położonym
kie owoce nakrywa się tawia gię na najsilniej- przy Saskim Ogrodzie, wszczął się ogień, który za
naczynia z wodą i « i wilgoci tvch najg łó - przybyciem kilku strażaków, niebawem przytłum io-

Tyra sposobem D,m so sta l. _______________________

£ £ &  - ,  « £  « « " - »  _  W e ll« g raportu, złożonego R ż # ™ i  Pruskiem u
nieraz na.wy geuatorgkieb w dotDU p ana piotrow- przez K onsula z Jerozolim y, teraźniejsza ludność te-
skipso Dod Nrem 49(5, wprost pałacu zwanego Pry- go m iasta wynosi 7 ,100 Żydów, 5 ,000 Mahometan
masowskim exystuje skład fabryki lamp naftowych, i 3 ,400 Chrześcijan. Pom iędzy tymi ostatnim i, najh-
iffroinowveh i wyrobów blacharskich P. Józefa Zbro- czniejsi są wyznawcy Kościoła Greckiego, w liczbie

vUa Miplismv sposobność zwiedzić pomieniony skład, około 2 ,000 i przeszło 900 Katolików. Ośm rodzin
obfituiacv w wielki dobór lamp, lampek i przyrządów Mahometańskich tu zam ieszkałych m ienią się  być
£ 2 K  do światła tak naftowego jak ligroinowe- potomkami sław nego Saladyna zdobywcy Jerozolim y

r /im  ii miarko wana czyni przystępnem  nabycie na Krzyżowcach. Tutejsi Izraelici, są  to po większej
Ów p  /b rożka Ćo tem chętniej zapisujemy, iż części różnych krajów pielgrzymi, w nowszych cza-
rawie nie ma domu w którymby nafta nie była sach tu osiedleni. Chrześcijanie, wyjąwszy Zakonni-
ciu. Ale najwięcej ’nas zajęły lampki ligroino- ków i Członków Dyplomatycznych m issji, trudnią się
.wej konstrukcji, dające świałto zupełnie białe, prawie wszyscy kupiectwcm.
e Płom ień w tych lampach jest w sile trzech — Obradującym na teraz Izbom we Francji, przed-
wvsoki 2 'A cala, szeroki 3 cale. Konstrukcja stawiono dokumenta, wspom inane wipismach naszych,
nionych lampek tak jest urządzona, że w tychże pod nazwą xięgi błękitnej i żółtej. Dla objaśnienia

a palić i naftą, która daje światło białe. K ie- znaczenia tych Dyplom atycznych wyrażeń, uważamy
kowe zapalniczki z lampkami ligroinowemi, neu- za potrzebne rodzaj ich pokrótce określić. Tak we

irowe nadzwyczaj wydały się nam praktyczne i ta- Francji jak w Anglji, przy zwołaniu Parlamentu,
  . sr; 7 5 1  pan Zbrożek mnóstwo ich sprze- Rząd w chwili otwarcia obrad lub w czasie posiedzeń,

sću a niemniej wysyła na prowincję, przedstawia zgromadzeniu obraz działań każdej ga- 
dodać winniśmy, iż tak ligroinę jak na- łęz i zarządu krajowego, wraz z odpowiedniemi dowo-
oo zniżonej cenie. darni, co wszystko zebrane w jedną całość, od barwy.) Panie Redaktorze! Proszę o umiesz- okładek nosi nazwę xięgi niebieskiej. Rzeczy zaś, do-

. . ie swem tych kilku wyrazów. Przed tyczące stosunków zagranicznych i korespondencje
mi przejeżdżając przez W arszawę, śpię- pomiędzy Ministerjura spraw zewnętrznych, aR epre-

u.-Petersburga na czas oznaczony, zapo- zentantam i przy obcych dworach, przedłożone bywa-
jednego garnituru ubrania i oddzielnie ją Izbom, w tak zwanej xiędze żółtej. Xięgi takie, na

k odzienia. W tym więc celu przywołałem  żądanie Parlamentu, bywają niekiedy w druku po-
krów krawieckich, z których jednak żaden m iędzy Członków rozdzielane._________

i się od godziny lOtej w wieczór do lOtej W ia d f t m n Ś c i  Z a ffT a iU C Z Iie .
ana. skutecznie tę robotę. Na szczęście moje na- W lauUIIlU # w  • t  a

-.ze .o mi P. Zakrzew skiego , krawca zam ieszkałe- ANGLJA. Londyn , 2 6  L u te g o .- W niosek w przed-
rogu ulic Krakowskiego-Przedmieścia i Trę- miocie zawieszenia w Irlandji aktu habeas corpus nar>ri
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dwa miesiące, odczytany został w Izbie Lordów po 
raz drugi i trzeci. Za tym wnioskiem przemawiali 
Lord Derby i Lord Russell; ten ostatni skorzystał 
z tej sposobności dla wystąpienia przeciw Rządowi 
Stanów Zjednoczonych, k tóry  uietylko sprzyja kno­
waniom Fenjauów, lecz nawet mięsza się w sprawy 
Angielskie (w kwestji procesu Feujanów K anadyj­
skich.)—Śledztwo przygotowawcze do procesu wkwe 
stji Jam ajki zostało ukończone. Obrońcy postawili 
wniosek uwolnienia oskarżonych, gdyż nie ma dosta­
tecznej prawnej podstawy do dalszego postępowania 
sądowego. Lecz Sędzia pokoju wynurzył przekonanie, 
że zachodzą wątpliwe kwestje tak  co do punktów 
prawnych, jak  i pod względem faktów, stanowiących 
przedmiot oskarżenia, i z tego powodu odesłał oskar­
żonych: Pułkownika Nelsona i Porucznika Branda, 
do sądu przysięgłych, który będzie odbywać swe po­
siedzenia w Kwietniu. (Ind. Bel.)

AUSTRYA. -  Wszystkie Sejmy prowincji niem iec­
kich zgodziły sig na wysłanie delegowanych do Rady 
Państwa; w Kroacyi tylko i w Siedmiogrodzie stan 
rzeczy nie polepsza się, podobnie jak  w Czechach.— 
Dzienniki urzędowe nawet z Zagrzebia protestują 
przeciw ustępstwom udzielonym Węgrom i reklam u­
ją  dawną autonomję Królestwa trójjedynego, które 
rząd chce poświęcić ambicji Madżiarów. Protestacje 
te  stały się tak  żywemi, iż Ministerstwo uznało za 
konieczne zganić publicznie pomiecione dzienniki, 
oświadczając, że rozerwanie węzłów pomiędzy W ę­
grami a Kroacją, oraz przywrócenie Królestwa tró j­
jedynego, są to złudzenia. Na to wszakże dzienniki 
upomnione mogłyby słusznie odpowiedzieć, iż przed 
trzem a laty system at dualistowski i pewien rodzaj 
unji osobistej dopiero co udzielonej Węgrom, poczy­
tywano przez dzienniki rządowe, jako utopje. To 
wszystko okazuje tylko, że złudzenia nigdzie tak  
szybko nie zam ieniają się w rzeczywistości, jak  w Au- 
strji, i że jeśli cojest utopją,ito jedność, trwałość i po­
tęga Państwa Austrjackiego. (Nordd. Ali. Ztg).

FRANCJA. Paryż, 26-gu Lutego.— Rząd znajduje 
się obecnie w niemałym kłopocie. Pominąwszy wzbu­
rzenie, jakie wywołał okólnik H r. Chambord, oraz roz­
prawy toczące się obecnie w Ciele Prawodawczem, 
kwestja reorganizacji arm ji sprawia mu nie mało 
nieprzyjemności. Projekt podany przed kilku dniami 
przez dzienniki, został znowu zaniechany, i układa­
ny jest w tej chwili nowy projekt, który złożony być 
m a w tych dniach w Radzie Stanu. Rząd dowiedział 
się mianowicie, że większość, pomimo swej uległości, 
odrzuci projekt. Cała trudność zadania zależy teraz 
na tein, ażeby zredagować taki projekt, który nie 
wywołując zbyt wielkiej opozycji, postawiłby Rząd 
Francuzki w możności doprowadzenia swej arm ji do 
stopy, jak ą  on sobie życzy. (Ind. Bel.)

PORTUGALIA. -  „Epoca" pisze z Lizbony, iż 
Król i Królowa Portugalscy, zam ierzają zwiedzić 
w Maju Paryzką Wystawę Powszechną, a w powrocie 
na M adryt oddać wizytę, k tórą  im Królowa Izabella 
przed dwoma miesiącami złożyła w Lizbonie.

i Nordd. Allg. Ztg).
TURCJA. Konstantynopol, 1-gb Marca —- W sferach 

dobrze zawiadomionych, mimo zaprzeczeń dzienni­
ków półurzędowycli, zapewniają, że Wice-Król Egiptu

wystąpił z szeregiem ważnych żądań. Izm ail-Pasza 
domaga się prawa przybrania tytułu „W ładzcy E g i­
ptu", dalej możności bicia własnej monety, oraz u- 
poważnienia do samoistnego mianowania naczelnego 
dowódcy armji. Oprócz tego święte miasta, w prowin­
cji Hedżas, oraz całe pobrzeże wschodnie morza Czer­
wonego ma być oddane pod adm inistracją Egipską. 
Wreszcie Wice-Król Egiptu żąda, iżby mu pozosta­
wiono wyspę Kandję dopóty, dopóki P orta  nie powró­
ci kosztów wyłożonych na wyprawę K and jocką .— 
Wielki Wezyr oraz Fuad,Pasza, starają  się skłonić 
Wice-Króla do zaniechania tych żądań. (Schl. Ztg).

WŁOCHY. — Florencka „Gazetta ufficiale" z 28go 
Lutego, ogłasza dekret, nakazujący utworzenie stałej 
eskadry morza Śródziemnego. E skadra ta, ja k  zap e­
wnia „Italie", ma pod rozkazami Adm irała Ribotti, 
udać się pa wody Wschodnie dla rozciągnięcia opie­
ki nad poddanymi Włoskimi. — „Opinione" donosi, 
że Jenerał Menabrea towarzyszyć będzie Xięciu 
Humbertowi w podróży do W iednia. — Garibaldi 
w przejeździć przez Florencję, nie widział się z ża ­
dnym z Ministrów. (Nordd. Ali. Ztg).

AMERYKA.—Korrespondencye zMexyku, datowa­
ne 24go z. m.,zapewniają, że republikanie poprzeci­
nali komunikacje na wszystkich drogach, prow adzą­
cych ze stolicy ku wybrzeżom. — Stronnicy Cesarza, 
równie jak  cudzoziemcy, czynią przygotowania do o- 
puszczenia Mexyku. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Z Trjestu donoszą 2go Marca, że Deputacja G re ­

ków, wyprawiona do Udine, natyciiiuiuai b y ­
ła  przez Garibaldego. Zapewnił on, że całe Włochy 
są  jak  najlepiej usposobione dla Greków, że posłał 
swego syna Riciotti i wielu Oficerów na Kandję dla 
wspierania Greków, i że w razie przyjaznych okoli­
czności, sam się tam uda. — Węgierska Izba Deputo­
wanych przyjęła z raałemi zmianami propozycję co 
do poboru podatków. — Sejm Galicyjski uchwalił 
99 głosami przeciw 33. uczestniczenie w Radzie 
Państwa.

Depesza z Paryża, datowana 1-go b. m., donosi, że 
przybył tam z Rzymu P. Langrand-Dum onceau i 
pragnie przeprowadzić swój plan finansowy Włoski, 
przy pomocy Rotszyida i Credit-foncier.— Z  r o z k a z u  
Cesarza Maxymiliana, legacje Mexykaiiskie nie mają 
mu już nadsyłać żadnych dalszych raportów. 7  Oba­
wiano się po wydaleniu Francuzów, przerwania kom- 
munikacji pomiędzy Mexykiem i Vera-Cruz. — S ły ­
chać, że podróż Xięcia H um berta do Wiedma, odro­
czoną została aż na czas po Świętach Wielkanocnych

„Levant-H erald“ z dnia 2go Marca, stwierdza zna 
czne rozszerzenie się stronnictwa młodej Turcji, k tó­
re powołane będzie do posiadania wielkiego wpływu 
w kraju. — Prezesem Sejmu Tołnocno-Niemieckiego, 
wybrany został Simson- (Ind: Bel:, Schl:-Ztg.)

—  R o z m a it o ś c i! — Znakomity nasz A rtysta d ra ­
matyczny, a znany ze swago dowcipu ś. p .Z o lk o m k i  
obraził raz jakim ś ostrym przycinkiem jednego ? 
swoich kolegów. Obrażony przystąpił do niego i rzek 
patetycznie: „Spodziewam się, że mi Pan dasz saty 
sfakcję.“ „ I owszem,“ odrzekł wyzwany. „W ybierz 
więc miejsce i broń / 1 Natenczas tragicznie rzekł Zol-
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krjwski- Miejsce, u Poziojnkiewiczowej, broń piero­
gi z mięsem. (Obrażony lubił bardzo ten przysmak). 
Obecni koledzy parsknęli śmiechem, a ze obrażony 
n iem ógł się utrzymać w rycersko-dramatycznym cha­
rakterze, poszli więc wszyscy na miejsce boju, gdzie 
długo strzelano pierogami; nakomec wyzwany tak  
celnie dał ognia z kilku butelek do obrażonego, że 

“! L r J , L a o  dorożką, odwieqono do domu. _
f l  t n i i o m a ś e i  Ł i ł e r a ę k J e ,  

n i b l j o t e k a  W a r s z a w g k ®’ . zeszyt 3, zam ie  
■siać Marzec r. b., wyszedł z druku i zawiera- Tunel A lpej­
ski- Z Alfreda de Musset, wstęp do poemaju R o l la p r z e z  
sta, Zi Aiire Parvzka literacka, uaukowa i artysty-Felicjana; Kronika. P « l g » ,  M M . pisma; pod,ug
czna; Michał Professora literatur zagranicznych
Pana Em na Chas , dalszy); Umiejętność ję-
w Sorbonie, przez S z Z D lciąg^ M ullera, miane
zyka, odczyty F r y d e r y k a Mą podal K E  . Kroni_
w Londynie w r. 1 8 6 1 , w str d 0ści literackie; Dostrze- 
ka  literacka; Rozmaitości; \  r b .
żenią meteorologiczne za im a  ) wyszedł z druku i za- 

— Tygodnik letników Jana  Bugaja; Kor-
wiera: Urywki spisane z ”  dL ka tygodniowa; Pieśń żni- 
respondencja z Paryża; Pog sjnowskiego; O ubiorach; 
wiarzy, wiersz, przez Jan ' kolorowej; Ogłoszenie; O-
Nowości zagraniczne; y l)*s v  . p 0wieść: „Dziedziczka Jo-
pis drzeworytu. W doU. t ilkol-lSką, (ciąg dalszy). Do tego 
dłowca,“ przez Paulinę rVC;Da Paryzka, kolorowana.— 
Numeru dołączoną zostaia JE w arta]rije r s: 1 kop: 50; Na 
Prenum erata wWarszaWi • K operta półrocznie
prowincji: Półrocznie rs. 3 kop.
rs: 1.

sińskich, gdzie w każdej porze i godzinie, przy omnibusach, 
iestnadkonduktor obowiązany przyjąć obstalunki na omni- 
busy.—I Ł. ( « o i ) ________________ __

Doszło do mojej wiadomości, że ludzie^ 
złej woli rozgłaszają jakobym więcej 
wełny dla domów zagranicznych i głów­
nych przemysłowców tutejszych nie na- 
bvwał widzę się przeto w konieczności mmejszem tem u z a ­
przeczyć i donieść, iż tak  teraz jak  i dawniej zakupem dla 
domów które mnie swem zaufaniem od przeszło 15 la t za- 
s z c z y c a j ą ,  bezprzestannie się zajmuję. W potwierdzeniu cze­
go odwołuję się do świadectwa PP. Bankierów, którzy na 
mocy mojej karty umownej, wypłaty czynią, a takiemi są: 
dom Handlowy Lesser Lewy, Leon Goldstandi J. S. Roseu. 
—I i .  J e l e n k ł e w i c z ,  Agent przysięgły Giełdy W ar­
szawskiej. (2185)

\  W  Dobrach Włodawskich, położonych w Gubernji #
*  Siedleckiej, w Powiecie Wlodawskim, nad rzeką spła- J  
\ w n ą  Bugiem, jest do wydzierżawienia od lgo Lipca
w 1867 roku: g
*  1) O ś n m a ś r l r  F o l w a r k ó w  większych i \
k mniejszych, które dotąd administrowane były na rzecz #

Dziedzica. ^
i 2) Propinacja Wiejska, w całych Do- ^

brach, do których należy ośmnaście wsi.
1 3 ) D y a t y l a r n l a .  \

Bliższą wiadomość o tych dzierżawach powziąć mo- £  
’ żna na miejscu, w Zarządzie Dóbr w R óżance, lub \  

Kancellarji Hrabiów Zamoyskich w Warszawie, uli M

i l s t a ,  zeszyt I, za m. Styczeń wyszedł 
t. Szkoła M anchesterska, jej zasady i dzia

” S i rS w / r « r i . Ł  ludność i podział B t a t o t o -

^ - ' l o r t a  P i s m o  L u d o w o ,  Nr 9, w y s z e d ł  z d r u ­
ku i z a w ie r a -  W y c h o w a n i e c ,  ( P o w i a s t k ą ) ,  p r z e z  Z. . cisłow- ku i zawiera, w jenowa T róili8t przez Dra Karwackie-
s k ą ;  O ziołach: ly s iąc  ^ in o i .  słoniaj przez F . S.; W a­
go; R o ż n e  R o z n o c  ^ y  s ło ń c a ;  Niezwykłe z j a w i s k o  
z n i e j s z e  z d a r z e n i a .  Z a c m i e u  K u m o s z k a  c a l e  0 ś  j t
nadpowietrzne; Szczególny wn*» *>
(z obrazkieml; Zagadka.

D O N IE SIE N I^-
POŻEGNANIE KARNAWAŁD! 

w  r  b we Środę, d. 2 2  Lutego (6 Marca 
1867 rokn,

f
... i, -»mi ylar?n»onl«kiei»i,

, i^ r« m r/.ó r  Tańcujący, na który
s a ̂  z a p r  o s z e n iO  by w a t e 1 e z nadmienieniem że każdy męż- są zaproszeni uoywate e, powinien byc znany osobi-
czyzna, nabywając bilet wejsma P Dam
ście Gospodarzowi, lubtezkom u « s  "
wadzać bezpłatnie: Salon rzęsisto ork ie­
stra  wyborowa, a K u c h n i a  i  Trunki, odp .. p y cenach
najumiarkowańszych, wszelkim żądań ■ osci —
Z decyzji JW go Jenerała Ober-Pobcmajstra, wo.no p rze­
jeżdżać lub przechodzić przez rogatki Ma y do Ka
skady, w dniu wyż oznaczonym, bez le8 J u w’
tylko li za okazaniem Xiążki Legitymacyjnej lub karty  po­
bytu. Omnibusy kursować będą d l a  ułatwienia kommumkncji 
z Warszawy do Kaskady, z Placu Krasniskiego za opłatą od
osoby kop: 20 tam, i kop: 20 napowrot, a Jakl® to ­
warzystwo, życzyło sobie, aby o m n ib u s  zajecha przed ich 
mieszkanie, to w takim razie, proszę się udać n a P la c K ra -

,  Do zarządu znacznem gospodarstwem, tn 
w Warszawie, potrzebną jest od lgo Kwietnia 
b. r. Osoba płci'żeńskiej, w średnim wieku, bez 

familji, umiejąca czytać, pisać i jakokolwiek rachować.— 
Bliższą informację powziąć można w Restauracji na tem  
piętrze przy rogu ulic Bielańskiej i Senatorskiej pod Nr 
4 6 7 a .  ( 2 6 0 2 )  _____ ___________

W dobrach Bożawola, położonych^ 
o 35 werst od Warszawy, 7 werst od. 
miasta Błonia, jest do sprzedania!

_  J i E f t  pełnej krwi Arabskiej, silnej bar-<

5d z o  budowy, oraz kilka I Ł Ł A C J B E łŁ  i 0 - | |  
Ó I K B K Ó W  trzyletnich, potomstwa ieg o .j l

Bliższa wiadomość na miejscu. (2585.) ^
 —D o b r a  w Powiecie Łęczyckim,

o 6 wiorst od miasta Kłodawy, przy trakcie bitym W arszaw- 
sko-Kaliskim położone, mające po potrąceniu gruntów dla 
włościan odpadłych, rozległości około dies: 340 (włók 2* 
nowo-polskich), w samej glebie pszennej; są do sprzedania 
bez inwentarza zwolnej ręki, zaraz lub od Sgo Jana  r. h ,  
lub na zamian na dom w Warszawie, niższej wartości, 
z doołata b e z  pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość Dliz- 
szą można powziąć w Hotelu Paryskim , pod Nr 5 , u W ła- 
ściciela tychże dóbr, pomiędzy godziną 3 a 5 po południu.

MlN

f Jutro, to jest dnia 5 Marca r. b. JL

dany będzie B i L S «  kostjnm ow y,-
I p r z y  u l i c y  Trębackiej pod Nr 6 » 1  na i - ^ P i ę t r z o , |  
f p r z y  rzęsistem oświetleniu Salonów- na którym d « , =  
1  b o r o w a  O r k i e s t r a  grac będzie B I  F E F |  
|n a " 'y c ie  zaopatrzony w M fapoje i «*o«rawwy.^ g
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W i a d o m o ś ć
dla W  \% . Właśeieleli domów w Warizawie>

N o w o -o tw o rz o n y  K a n to r  In f o rm a c y jn y ,  p o d  f irm ą  A . G ie -  
d ro ić ,  J u r a h a  e t  C o m p ., p r z y  u l ic y  K r a k o w s k ie P r z e d m ie -  
ś c ie ,  N r  4 i s ,  d r u g i  d o m  o d  P o c z ty ,  p rz y jm u je  z le c e n ia  c o d o  
w y n a jm o w a n ia  w s z e lk ic h  lo k a ló w , b e z  ż a d n e g o  z e  s t r o n y  
W ła ś c ic ie l a  d o m u  w y n a g ro d z e n ia .  Ż y c z ą c y  w ię c  w y p u śc ić  
m ie s z k a n ie ,  s k le p  i t .  p . p o m ie s z c z e n ia ,  "z ec h c e  s ię  z g ło s ić  
w  ty m  in te r e s ie ,  d o  w y ż e j p o m ie n io n e g o  K a n to r u .  R ó w n ie ż  
lo k a to r o w ie  p o t r z e b u ją c y  o d n a ją ć  z a jm o w a n e  m ie s z k a n ia  
z  p o w o d u  w y ja z d u ,  lu b  j a k i c h  in n y c h  p rz y c z y n ,  m o g ą  t e ż  
K a n to ro w i p o d o b n y  in t e r e s  p o le c ić .  (2 3 7 4 )

K r ó le w s k o - P r u s k i  p a te n to w a n y  Majster dekarski 
d o ś w ia d c z o n y  w  p o k r y w a n iu  d a c h ó w  s z y f re m  i p o s ia d a ją c y  
z n a c z n e  z a p a s y  s z y f ru  A n g ie ls k ie g o  n a j le p s z e g o  g a tu n k u ,  r ó ­
ż n y c h  ro z m ia ró w , o r a z  t a b l ic  s z y f ro w y c h  p o  j a k  n a jp r z y s t ę ­
p n ie js z y c h  c e n a c h  p o le c a  s ię  S z a n o w n e j P u b l ic z n o ś c i ,  a  s z c z e ­
g ó ln ie j  P P .  B u d o w n ic z y m  i  e n t r e p r e n e r o m  r o b o t  b u d o w la ­
n y c h ,  i ż  p o d e jm u je  s ię  w s z e lk ic h  r o b ó t  fa c h u  je g o  d o ty c z a -  
c z y c h , a  z a  d o s k o n a łe ,  s u m ie n n e  i  t a n i e  ic h  w y k o n a n ie  z a ­
r ę c z a m  Ł. Karol Metzner, M a js te r  d e k a r s k i ,  u l ic a  
M a r s z a łk o w s k a  N r  1 3 9 4 . (2 2 4 2 )ummias"
150  d i e s i a ty n  (10  w łó k )  p o w ie r z c h n i ,  w  g r u n ta c h  d o b ry c h ,  
o b f i tu ją c y  w  ł ą k i ,  z  z a b u d o w a n ia m i ,  o b s ie w a m i,  in w e n ta -  
r z e m  ż y w y m  i m a r tw y m , n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h ,  j e s t  do  
s p r z e d a n ia .  B l iż s z a  w ia d o m o ś ć , p r z y  u lic y  E l e k t o r a l n e j  
N r  7 9 4 a , w H a n d lu  W in  i  K o rz e n i .  (2 4 9 5 )

w  Resursie Obywatelskiej, ?
> u r z ą d z o n ą  z o s t a ł a  w  o d d z ie ln y m  L o k a lu ,  w  k tó r y m  s ą  

w y d a w a n e  c o d z ie n n ie  i n l a d a n l n ,  O b i a d y  t  H o -
) I f t i j j e ;  p r z y jm u je  t e ż  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  t a k ;

> w lo k a lu  j a k o te ż  i  d o  d o m ó w , z  c a łe m  n a k r y c ie m  i 
u s łu g ą .  (2 0 ,0 4 7 .)  ^

081'BItlI Ostendzkłe 1 Holsztyń­
skie, w y b o ro w e , c o d z ie ń  ś w ie ż e  w  H a n d lu  
W in ,  Antoniego Stępkowskiego

(1 5 ,2 8 5 )
OSTBTGI w y b o ro w e ,  Ostendzkie I 

Holsztyńskie z  F l e n s b u r g a ,  n a d c h o d z ą  c o ­
d z ie n n ie  d o  S k ła d u  W in  i " D e lik a te s ó w  A. 
Boe«|net, w  G m a c h u  T e a t r a ln y m .  ( 1 6 , 9 1 4 ).

Przyjeetanll do Warszawy:
D o b r z a ń s k i  J ó z e f ,  O b: z D e m b e ,  N ie p r z e c k i  J a n ,  O b :z O -  

s ie k i ;  P l a t e r  A n to n i ,  O b: z  G ro d z is k a
Wyfeehali: C z a p lic k i  J a n ,  O b: d o  O b rę b :  K u le s z a  A l­

b in ,  O b : d o  W u lk i .
Przyjecliali z za granłey: C h w a t A le x a n d e r ,  

O p ty k  z  B e r l in a ;  P o jo r  F r a n c i s z e k ,  I n ż y n ie r  z  P a r y ż a .
Wyjechali za granicę: N a rk ie w ic z  W ito ld ,  D o k : 

M e d : d o  B e r l in a .

Rozkład jazdy 11a drodze żelaznej War- 
sza«vskoTerespolskiej,

o d  d n ia  19 L i s to p a d a  (1 G ru d n ia )  1866 r .
P o c ią g  O so b o w o -T o w a ro w y  o d c h o d z i  c o d z ie n n ie  z e  s ta c j i  

P r a g a  o g o d z . 9 r a n o ;  z  M iło s n e j  o  g . 9 m . 3 5 ; z  D ę b e -  
W ie lk ie  ( p r z y s ta n e k )  o g . 9 m . 5 0 ; z  M iń s k a  o g. 10 m . 20 . 
z  M ro z y  o g  i l  m . 1 0 ; z K o tu n ia  o g .  u  m , 46; z  S ie d le c  
o  g. 12 m . 25 ; p r z y c h o d z i  d o  L u k o w a  o g . 1 m . 25  p o  p o ­
łu d n iu .

Z e  s t a c j i  L u k ó w  o g o d z . 2 m . 15 p o  p o łu d n iu ;  z e  S ie d le c  
o g. 3 m . 25; z  K o tu n ia  o  g . 4;, z  M ro z y  o g . 4 m . 4 5 ; z  M iń ­
s k a  o g. 5 m : 30 ; z  D ę b e - W ie lk ie  ( p r z y s ta n e k )  o  g. 5 m . 

z  M iło s n e j  o  g . 6 m . 2 0 ; p r z y c h o d z i  d o  P r a g i  o g . 6 m . 4 5 .

O b j a ś n i e n i a . —  P o c ią g i  m a ją  t r z y  k la s s y  p o w o z ó w  0 - 
so b o w y c h . S p r z e d a z  b i le tó w  o s o b o w y c h  i  e x p e d y c ja  p a k u n ­
k ó w  ro z p o c z y n a , s ię  n a  s t a c j i  P r a g a  g o d z in ę , n a  in n y c h  
s t a c ja c h  p o ł  g o d z in y  p r z e d  o d e jś c ie m  p o c ią g u ;  z a m y k a  s io  
n a  5 m in u t  p r z e d  ty m ż e  c z a s e m . W y k u p io n y  n a  j a z d ę  b i-  
l e t ,  d a je  p ra w o  do  b e z p ła tn e g o  p rz e w o z u  p a k u n k u ,  n ie n r z e -  
w y ż s z a ją c e g o  w a g i fu n tó w  4 0 . — E k w ip a ż e  i z w ie r z ę ta  p o w in ­
n y  b y ć  d o s ta w io n e  d o  e x p e d y e j i  n a  2 g o d z in y  p r z e d  o d e j ­
ś c ie m  p o c ią g u . T a r y f a  o p ł a t  p r z e  w o z o w y c h  j e s t  d o  n a b y c ia  
n a  w s z y s tk ic h  s ta c ja c h ,  p o  c e n ie  k o p ie je k  s r e b r n y c h  15.

Droga żelazna konna u Warszawie —
D w o ja k ie g o  r o d z a ju  k a r e t y  p o  n ie j  k u rs u ją *
- i ) .  J e d.ne Pom iędzy d w o fc a m i D r ó g  ż e l : '  P e t e r s b u r s k i e j  
1 W ie d e ń s k ie j ,  z  z a s to s o w a n ie m  do godzin  o d e jś c ia  p o c ią g ó w  
(o  3 k w a d r a n s e  w c z e ś n ie j ) ,  z a  o p ła tą :

o d  o s o b y   .......................................k o p :  , 5
o d  p a k u n k u  m n ie js z e g o  (d o  2 p u d ó w ) „ 3

w ię k s z e g o  (d o  4 p u d ó w ) n c
2) D ru g ie  d la  k o m u n ik a c j i  m i e s k i t j ,  m ię d z y  Z y g m u n te m  

a  D w o rc e m  D ro g i Ż e la z n e j  W ie d e ń s k ie j ,  
o d c h o d z ą c  z e  s ta c j i :  

l e j o g . 8 ,  9 , 10 , 11 , 12 , 1, 2 , 3 , 4 , 5
2e j „ 8 % ,  9 % ,  1 0 '/ , ,  1 1 V2, 1 2 % , 1 % , 2 % , 3 % ,  4 V „  5 %  

z a  o p ł a t ą  o d  o s o b y :
w k a r e c i e ................................... k o p : 5.
n a  w ie rz c h u  . . . .  3 .

TKłTK WIRAMI
Dziś: Lucrezia Borgia , przez artystów Włoskich. 

Abonament A, Nr 14 — Jutro: Żydówka.
TKATR HOKMAITOŚtl

Dziś: Ztęc Pana P o irier.— B yło to pod  Wagrain.

MUZEUM ANATOMICZNE
, A. BA A IiliEABKRHA,

Z j 1-  w  b . H o te lu  W ile ń s k im , n a  T ł o m a c k ie m ,j e -  
rł, s z c z e  ty lk o  n a  k r ó t k i  c z a s  d o  o b e j r z e n ia .—

1 C o d z ie n n ie  b ę d ą  m ia ły  m ie js c e  c z t e r y  w y ­
k ła d y  a n a to m ic z n e  c ia ła  lu d z k ie g o ;  l s z y  w y ­
k ła d  o g o d z : l i t e j  z  r a n a ,  2 g i o  g o d z : l e j ,  

3 c i  o g o d z . 3 e j ,  4ty  o g o d z : 5 p o  p o łu d n iu .  —  U  c j  Ń e i r  
od osoby tylko kop. 15 (5 1 9 ) .

KI K.** GlEMiv WAB8 XAWSKIEJ
D n ia  5 M a r c a  1867 r.

Ż ą d a n o  j P ła c o n o

R u b le  i K o p ie jk i  s r :

Monety i Papiery:
P ó ł  im p e r ja ły  ro s s y j s k ie  rs .  6 k .  1 o,
D u k a t y  h o le n d e r s k i e  rs .  3 k . 5 0 .
O b iig i s k a r b o w e  100 r s .,  (o p ró c z  k u p :)
L i s ty  z a s t :  3 o k re s u ,  I .  s ., z a  r s .  100 
L i s ty  z a s t :  3 o k re s u ,  I I .  s ., z a  r s .  108*
L i s ty  l ik w id a c y jn e ,  z a  r s .  100 . . ’
N o w a  R o s : p o ż y c z k a  p re m : z r .  18 6 5 , 

j? j z r .  1866 ,
B i le ty  B a n k u  C e s a r s tw a  . . . .
A k c je  D ro g i ż e l :  W ar:-W * ied : z a  sz t: ,
A k c je  D ro g i  ż e l :  W a r s z :-B y d g o s k ie j ,
A k c je  G łó w : T o w : R o s : D ró g  Ż e laz n :,
A k c je  D ro g i żelaznej W arsz:-T eres:,
A k c je  F a b r y e z n o - Ł o d z k ie  . ■ - *________

a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż : o d  L i s tó w z a s :  o d  rs .  l o o k s ' — k  80  
L is tó w  lik w id a c y jn y c h  k- 104*/,.

O ny Tantowr Ie[oMar ■'
p ła c o n o :  Z a  k o r z e c  p s z e n ic y  o d  r s .  5 k o p . 62 do  r s  7 k  65- 
ż y t a  o d  rs . 4 k o p . 65 do  r s .  4 k. 9 5 ; o w sa  od  r s .  2 k o p . 92  d o  r l  
3 k o p . 15: g r y k i  od  rs .  3 k o p . 90  do  r s .  4 k .  2 0 ; k a r to f l i  o d  r s
2 k. 25 do  r s .  2 k .  40

Okowity p ła c o n o  d n ia  2go M a r c a ,  z a  w ia d ro  o d  rs -
3 k : 7 4 % , d o  r s  3 k . 83. ,/4; z a  g a r n ie c  o d  rs . 1 k . 22  d o  rs -  1 
k o .p  24 .

76
79
73
57

109
106

79
72
5 6 '

87

33 75 67
75 79 50
50 — - —
75 57 50
75 109 25
33 106 _
75 79
— 7 i 50

— I —

— 86 5 0
— —

W  D r u k a m i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o . - Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u ry  R z ą d o w e j  - R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y  S I .  Bogusławski:


